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Konflikt polsko -rosy,1 sld. ,
Bieżący tydzień sgrawóżdawczy przynosi no^e materiały prasowe 

w srrąwie konfliktu polsko -rosy.jskiewo i rożna na r> odstawie' obserwacji 
.prasy przez kilka ostatnich, tygodni wysnuć pewne ogć-lne reguły ,do vto- 
pych stosuje się erosa.Ozy te normy zostały jej narzucone,zasugerowane, 
Zainspirowane ,czy sama. je "przyjęła - to rzecz- inna.Naogół prasa rrowin- 
cjonaina pozwala sobie.' no odchylenie się od ’'neutralnej” postawy w sto­
sunku do Rosji i Polski - w •-'ieruhku propolskim,w stopniu większym,niż 
pisma londy'ńsvie. Zwłaszcza celuje w tym pravr-a 'szkocka ze "Scotśmanem" 
na ‘czele-.Pastępnie' --co wolno napisać w. tygodni1 u,którego, zasięg jest 
mniej sz'y,niż pisma- codziennego , tego nie można wydrukować w dzienniku. 
.Dzienniki drukują noty i oświadczenia bez >.omentarsy lub s komentarzami 
"neutralnymi'1', tygodniki--drukują'-domen ta-- ze , w' których jest bardzo-du­
żo "ciepłych słów" pod. adresem Polski",-vawet pisma antynac jonalistyczne 
i .antykatolickie ,tak jak "Tribune"-i. "Statesman" uznają,że trudno 
przejść do porządku nad polskim nacjonalizmem i katolicyzmem,przy czym 
powołują'., się' na... błędy i stwierdzę.5 i.a Lenina. Pisma te w zasadzie nie 
lubiące Ameryki i', jej. polityki z piw a pi na słabe .zainteresowanie tego ’ 
l:raju socjalizmem, przypomina j.ą Rosji, ze Polacy i sfery katolickie w 
Ameryce - mają duże •v7uvywy.Po pev;nei przerwie .w tygodniu s nr aw o zdawczy-"- - 
zaczynają .znów ukazywać się notatki o walce czynnej -w Kraju,2 podkre­
śleniem ,;że -ake j ą . '"ie-pu. j ąg emisariusze Rządu Polskiego w Londynie. Znów 
tygodniki, podnoszą sprawę Rządu Polskiego' - /nie mówiąc zresztą, że 
odpierają zarzuty- rosyjsjle , jakoby ten Rząd nie reprezentował .Porodu 
Poiskiegó/ i piszą,że dawno Polska nie miała- tak pełnej reprezentacji 
wsz-ystkich kierunków politycznych,'j-ak właśnie w obecnym Rządzie.Prasa 
za'csyna .interesować 'się..historią. Polski,dla. codziennej historia ta. 
zaczyna • się *d -"skorzystania" -przez Polskę .ze. "słabości" Rosji i zmu­
szenia jej do Traktatu Ryskiego, dla tygodniowej - od. I. ieszba 1 
/np. "Weekly Review"/. Jeszcze jebną cecha prasy - jeśli czegoś nie ̂ 
można napisać w artykule-, by nie obrazić Rosji , można - zamieścić specjal­
nie .antyrosyjski list 'do .redakcji, — każda redakcja ma ich tyle do 
wyboru! Szczególnie przychylna j-est dla nas prasa katolicka.

Po ’tym ogólnym omówieniu, — przystępujemy do- szczegółowego prze — 
glądu.Podwo jhe yw wi.asy będą zawierały komentarz Redakcji "Przeglądu 
Prasw".

: Tygodnik "Time and Tide" /8. 5 nawiązuje do • słów Sdena w sprawie 
konfliktu -polsko-rosyjskiego i"im mniej się powie , tym prędze j się na­
prawi" i ocenia tę radę sceptycznie,dsmagając .się otwartej i ̂ szczerej 
dyskusji. OOcżywiście nie można nazwać szczerością ignoranckich znie­
wag W 'stosunku do Polaków, które szpecą pewne organy t.z-w.lewicowoj 
opinii publicznej".Przechodząc do dyskusji pismo stwierdza,iz Polacy 
obstają'przy integralności granic z r.1939 i pyta!"Czy myślą cni^se 
integralność ma znaczyć ,iż~ zachowane również zostaną granice zachodnie. 
Czy wiedzą oni,że obstawanie przy 'integralności może być dla nich^ 
przeszkodą w otrzymaniu Gdańska,urodzajnych zieti Prus Wschodnich^ i po­
trzebnych kopalni węgla na ‘ Śląsku." ° Realizm red .czuje zastanowić się 
nad tym.. Trudno -to teras przesądzać ,alś głębokie rozważania, praw ma- 
łych'narodów i ich granic,nie koniecznie doprowadzą do granic z r. 1939, 
pewne zmiany winny nastąpić.Idle można wszystkich zmian czynić psa. ko­
rzyść jednego narodu. Chodzi o Europę,-jako całość. "Cokolwiek się owce . 
o -mądrości lub braku mądrości Rządu Polskiego w óbecnym snorze z Ro­
sją, Rząd ten reprezentuje Naród Polski tar,jak uv'en inny porr edr.î  
polski gabinet.Można. tó. powiedzieć 'z• całą pewnością,gdyż ^farć./Polski 
jest dziś bardziej zjednoczony,niż kiedykolwiek i miro ofbrz w.cl nie­
bezpieczeństw.'i' trudności.Faród Polski jest zdolny wvrazac swe zdanie



w fi ■
wieloma jawnymi i .tajnymi sposobami. Żaden "z konfliktów i różnic,które 
doświadczają pranc.uz.sw, Jugosłowian , -Cze chbuł.ówaków.i innych ,nie ist - 
nie je’.w Karoiśie Eolskim. Jest .to wszystko tym..-bardziej znamienne, ze 
. Polacy w‘ -pr zees boś ci . odznaczali nic- zbyt rozwinięty®:- party jnictwem.
Walka pomiędzy stronnictwami■ byba zawsze ostra,a -przez .niefortunne 
traktowanie swych mniejszości .narodowych /wsączając w  to -Żydów/,Polacy 
powodowali -niebezpieczne;'zaognienia wewnętrzne. Chłopi..,którzy stanowią 
znaczną większość ludności,nigdy nie byli reprezentowani w. wystarczają­
cym- stopniu.Ale to - się obecnie zmieniło" - ciągnie -"Time and Tide" - 
"Rząd ' Gen. Sikorskiego został ■ oparty "qd: niedawną o rozszerzoną podstawę, 
tak by -obiad nie tylko .przedstawicieli- demokratycznych' chłopówlecz.

c -J o _ _ o ._ _ _  •- . „ n  / n   • k  ^  /  i  ^  ^

na
.... ______ „ jpnkom. lewicowego .noc jalistycz -

n e g o F ży do w s k leg o "Bnuciu". //"Time and-Tide" j.est zbyt -dobrze , point or-' 
owane o sprawach . sols'1 ich.,by • nie wiedział# o rozstrzelaniu przez So­

wiety Ehrlicha i .Alt-ora , - rzy/ó-5oów "Bundu". A może prowoku j e. ono wymowny 
list do' redakc ji,który-stwierdzić że g.osji i "bundz iści”, nie ' zaspokoją, 
gdyż podejrzewa ich o szpiegostwo ha "rzecz kiemięc"//. Na innym miejscu 
tygodnik- pochwala- "mądrą i pełną- taktu" postawę "odpowiedzialnej prasy 
brytyjskiej wobec konfliktu polsko—rosyjskiego. '

"Ale "News Uronicie" było jednym z wyj ątków. P.A. J. Cummings- -okazał 
się w'swych komentarz ach "prawiepatologicznie antypolskim" , a artykuł 
wstępny.,-z dnia 1.li "wydaje :"s±ę wogóle żaphzóczać ,by mogła,po wojnie 
PO'. . t a ć Pol ska.''niepodległa" . I to właśnie "ITe'ws 8roni.de" — "stare li - 
boralne pismo z długą tradycją r-rzyjaźńi .dla mniejszych narodów".  ̂
"Zakasował on- /"przetimąs.oZał" - out -Timesing/-- naw et obecnego "Times a' 
w łez-o prze Icon an inch» że w okresie powojennym będą -wchodziły w rachubo 
tylko mocarstwa". O "Daily Worker" tygodnik nawet nie wspomną!
"Time -and Tide" żarnie,sżbza list' do redakcji niejakiego ;n. Lockhart a, 
•który prostuje, twierdzenie pisma,by całe Tatry miały być czeskimi. s 
Granica 'i''-dF.ko—czeska, biegnie szczytami i Polacy ma ją np. sławne ̂ Zakopane . 
Autor listu-oburza się,że film jugosłowiański -o' kichaj łowiczu i Czet.ni - 
kach być ostro "ocenzurowany. Lepie j go-wogóle skoni ishowac ,niz wyoi 
nać z ’niemo ichaj łowicza i Czetników .//oc-zywisc.ie-,-musiała naciskać 
cenzurę' ambasada rosyjska//.. P.Lockhart porusza trzecią sprawęTmoral - 
ności polityczne j" przy tacza cytatę z ox:-. or.dzkie j historii ̂ Rosji o 
•pierwszym -ozbicrze Pols: i! "Obie strony zasługują na potępienie} al© 
podczas nG'/- zaborcy kvli winni, że nie mieli żadnych zasad, on iara tylko 
dlatego była winna,że"obstawała przy, zasadach i brakowało jej roztrop­
ności' polityczne j". . , • /0 /

Ty'aodnik inteligencji lewicowej "Statesman and Kation /o» clo 
spraw polsko—ropy j.ski eh przywiązuje . wis lnie zna czenie , s--roro ̂ poświęca 
im ustęp v artykule wstępnym-,omawia ją. w artykule, p.t. "Jedność Europy 
oraz zamieszcza dwa listy do redakć;]iynief odźwie.rciadla jąće poglądów 
cisna.Rząd Polski zachował się "nie nlityc zni|3(1 W tym ̂ konflikcie. Należy . 
us.unąó z niego elementy skrajne .Resztę Powinna uczynić Ros jaągdyz 0.. 
jej inicjatywy- zależy likwidacja sporu. "Sytuacja, naprawdę byłaby ponura, 
jeśliby polityku boskwy była tak samo ignorancka, jak propaganda- komuni- 
styczna". "Niektóre z niewybrednych obelg w sto-suniu.  ̂o ̂ Po1 akowfcorzy 
są ;istvotnym ożynnikier Narodów Sprzymierzonych ,są wyraźnie /'dywersyjne "
- piczę tak zwykle 'nieprzychylny Polsce "Statesman? - "Nacjonalizm. i 
katolicyzm , t-e "dwie główne siły polskie,są również potężnymi czynnikami 
y/ polityce światowoj.W Stanach nawet grają one.większą rolę,ni z w Euro­
pie. Jest rzeczą',-ważną przypomnieć ,że- podczas gdy w Anglii nawet kapita­
liści uważają SSSR za kraj,który odwrócił od. tych Urzegów atak^riemiec- 
ki, w Stanach . ielu traktuje .Rosję przede wezyStkim,,ieko ALienta, 'torŷ  
dotychczas nie wypowiedział wojny J ag pn&i. Dlatego z ządóv/.e leniem no tu ̂ 
-jemy iakt,źe.atak moskiewski jest skierowany raczej przeciw1. o_ sardzie j 
skrajnym polakom,niż przeciwko Sikorskiemu".



W artykule p.t."Jedność Europy" pismo nawiązuje do mowy Prezy­
denta Raczkiewiczą do Eraju,podkreślając'w niej dwa - zdaniem 'pisma - 
najważniejsze zagadnienia! przywrócenie Polsce suwerenności w grani­
cach przedwojennych i stworzenie federacji w Europie irodkowo-wschod­
niej. To. ostatnie zagadnienie, przypomina autorowi artykułu pojęcie 
"c.ordon sanitaire" przeciwko Ros ji ,wprowadzone przez'. Clemenceau. Autor 
oskarża Polskę o napad na Rosję- w 1920 r.i zabrania jej- sierr. po"nie- 
sprowokowanym ątal-ru". Zabrali Polacy Wilno Litwinom, wbrew Lidze Narodów. 
"Zrabowali oni "Cieszyn, "uderzając■ ńpż.-ęmpw. plecy" w okresie -monachij­
skim. Prawo Polski do "wschodnie j-.. Galr jest _ pod .znakiem zapytania,
gdyż nie przyznała ona autonomii Ukrainko'mi. Ci Żydzi, którzy w- Polsce 
wy'ży ją,nie zechcą również rządów'-/polskich - n-arówni z ‘Ukraińcami. 
■•Brytyjski foreign Óffice/którego nie. można-posądzać o przyjaźń z Rosją 
w--okresie "linii Curzona" ,.zupełnie- obiekty nie zakreślił tę linię 
" jako granicę etnograficzną- ppm^ędsy- ludnością polską,a .rosyjską",
Roś j.anle w.r.1939 nie posunęli .się poza linię Curzona, Obszary przez 
nich zajęte' nie są bogate. Co się tyczy .federacji od Morza Bałtyckiego 
do Ege j.skiego , jest ona wy zwaniem, rzuconym Rosji i ani Czesi,ani Sło­
wianie bałkańscy nie"'przyłączą się do niej, jeśli Rosja będzie -ją uwa­
żała za tworzoną przeciw niej.Rosja'nie będzie również tolerowała 
autyśowieckich rządów w- krajach z nią graniczących,ale Stalin,mówiąc 
. śv:ie żo •' o odbudowie, silnej i niepodległej Polski,dał wystarczającą gwaW 
•rancję , że nie .zechce on ty.cli państw na granicy zachodniej Rosji trak­
tować , j-ako -satelitów. "Statesman" nie zgadza się z "Times em" i "NeWs 
Croniole ", że. Europa środkowo-wschodnia winna zostać sferą wpływów ro­
syjskich. Co się tyczy ludności Polski,Lenin w r.1920 omylił się.
"Odkrył on ku-swemu zdumieniu,żc- nawet robotnicy, -i zbiedniali chłopi- 
polscy myślą’ raczej kategoriami nacj onalistycznymi,niż klasowymi.Chło- 
,pi ci są najbardziej pobożnymi -katplikami,j akich można znaleźć w Suro - 
pie.Cywilizacja polska jest nadto ' tak odrębna, ż'e nawet pod ‘ rządami ro­
mantycznego u. iii taryF-ty Piłsudskiego,Rzeczpospolita nigdy nie stała 
się zupełnie totalistyczną,lecz -zachowała- pewne cechy swobód. obywatel­
skich i  wolności prasy". "Polska'1-nie;,może .'być podporządkowana polityce 
rosyjskiej i dyscyplinie komunistycznej bez bolesnej walki.kamy na- 
Iziej-ę/że gdy Rzeczpospolitą -zostanie wyzwolona, chłopi i socjaliści 
będą razem dość silni,by'stworzyć prawdziwą demokrację,ale Rosjanie 
nigdy nie 'dbali o. pozyskanie przyjaźni socjalisto?/, polskich".Rosyjskie 
wpływy na Bałkanach mogą nie napotkać na tak znaczny opór,gdyż Słowia­
nie.: bałkańscy,którzy nie byli pod panowaniem cara,tu,są przyjaźniej na­
stawieni w stosunku do Rosji,niż Polacy^gnębieni za czasów caratu.

Autor przechodzi następnie do nader'ważnego zagadnienia braku 
kryteriów gospodarczych ,Us-p±awiedliwiających uczynienie z Europy 
Środkowo-Wschodniej wyłączni-- rosyjskiej sfery interesów. Chłopstwo tej 
części Europy //dalej, w skrócie będziemy nazywali tę część Europys 
ABC - Adriatyk,Bałkany,Morze Czerne//, jest integralną częścią systemu 
gospodarczego,który łączy je z rynkami Europy Zachodniej i Środkowej. 
Potrzebują ci chłopi nawozów sztucznych,maszyn,ciągników,elektrycznoś­
ci, dróg - krótko - kapitału i organizacji.Prócz rolnictwa muszą oni 
■stawiać na rozwój przemysłu, by dać możność zatrudnieni a.-...w nim zbędnych 
na wsi sił roboczych.Należy planować życie Europy na skalę kontynen­
talną,a gospodarka ABC będzie uzupełnieniem dla systemu gospodarczego 
Europy Zachodnie, j . Trudno sobie'-Wyobrazić ,by Rosja potrafiła w. dość 
bliskie j przyszłości zaspokoić potrzeby obszaru ABC."A może ci ,którzy 
sądzą,że ABC winno znaleźć się w. sferze interesów rosyjskich --ślą 
tylko kategoriami politycznymi,nie zaś gośpodarczyni.Nie.-można’robić, 
takich ■ rozróżnień.,Planowa gospodarka, europejska wymaga wSpólnycb. orga­
nów politycznych. Współpraca pomiędzy Wschodem, a Zachodem jest koniecz­
na zarówno z gospodarcze to,jak i politycznego punktu widzenia".Zd aniem 
"Statesman’a" spór polsko-erosy jski oddał pewną przysłu gę ,Pozwolił on 
na .wszczęcie dyskusji w sprawie planowania Europy powojennej.



■dad. im " n a l e ż n e  i m  m i e j s c e  ż;. r o d z i n i e ' n a ro d ó w  e u r o p e j a k i c h "♦ uo zywiS cle- 
o p r ó c z  w s p o ł p r a c y g n a .  t e r e n i e  t e j  J e d y n e j  M ię d z y n a r o d ó w k i  -  p o d k r e ś l a '  
a u t o r  -  .winny d z i a ł a ć  t a ^ i e ,  p a k t y >jakim- j e s t  -P ak t  A n g i e l s k o - R o s y  j .s .k i/  
" J e ś l i .  obók t e j  J e d y n e j  M ię d z y n a ro d ó w k i  S o ę - j a l i s t . y c  zne j, : i  -w ■przym ierzu  
z n i ą ,  p a r t i e  c h ł o p s k i e  , k t ó r  e r  w in n y '  g r a d  w i ę k s z ą :r o l ę  w W olne j  E u r o p i e  
j u t r a  - -  p o ł ą c z ą  s i ę  r a z e ‘m , ' ‘ZSSR b ę d z i e  t a i  w i c h  w p ły w ie  n a  o p i n i ę  p u ­
b l i c z n ą  t r w a ł ą  .‘g w a r a n c j ę  ' p r z y  j  a ź n i  *-Mię.dzynara dówka t a  może j a k o  p r z y j a ­
c i e l  i  m e d i a t o r ' w i ę c e j  u c z y n i ć  d l a  n a p r a w i e n i a  s t o s u n k ó w  p o l s k o - s o w i e c  — 
k i c h , n i ż '  może t o  u c z y n i ć , , ; l u b  m arzy ć  o"-.dokonaniu t e g o  ,ka-żdy zawodowy d y ­
p l o m a t a "  / / W  t e n  s p o s ó b  o p e r u j ą c  s p r a w ą  p o l s k ą  i  f e d e r a c j a m i , w y c h o d z ą c  
z mowy P r e z y d ą n t a  R a c z k i e w i c z a , " S t a t e s m a n "  p o d n o s i  s p r a w ę  p o ł ą c z e n i a  s i ę  
L ięd z y n a ro d ó w -ek  ,w z y w a jąc  l a b o u r  P a r t y * b y  p r a c o w a ł a  nad;  " a l i . i l i a c  j ą "  z 

' k o m u n i s t a m i . l a b o u r  P a r t y  s y s t e m a t y c z n i e  o d r z u c a ł a  t ę  p r  o p o z y c j ę , w y c h o — 
d z a c ą  od. P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e j  B r y t y j s k i e j / / .

J e d e n  z wykładowców ‘ s ł a w n e g o  u n i w e r s y t e t u ,  w C a m b r i d g e ,  s o c j a l i s t a  
- p . J . Hampden J a c k s o n , n a p i s a ł  l i s t  do r e d a k c j i  " S t a t e s m a n ’ a 1-, w k t ó r y m  
-m. in»  p o d k r e ś l a ,  ze  "ód. p o c z ą t k u  t e j ^ w o j  ny" R o s j  a  p o s z e r z y ł a  swe g r a n i c e  
z a c h o d n i e  w p i ę c i u  k i e  r u n k a c h , mc t y  wu j.ąc swą e k s p a n s j ę  c z t e r e m a  z a s a d a m i .  
I n k o r p o r a c j a  c z ę ś c i  P i n l a n d i i  o p a r t a  z o s t a ł a  o p r z e s ł a n k i  s t r a t e g i c z n e ?  
■państwa b a ł t y c k i e  p r z y ł ą c z y ł a  R o s j a  do ZSSR na  p o d s t a w i e  p l e b i s c y t u ,  
p o l s k i e  z i e m i e  w s c h o d n i e  -? ń a  p a d s t a v h e , k r y t e r i ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h , . 
B e s a r a b i ę  -  z u w a g i  n a  p r z e s ł a n k i  h i s t o r y c z n e  , a. Bukowinę-. z r o ż n y c h  
powodów. Aut  o r  l i s t u  s t a w i a ,  p o t a n i e j  "Czy n i e  b ę d z i e  t o  za ; w i e l e  , j e ś l i  
b ę d z i e m y  o c z e k i w a l i  -od p o r o z u m i e ń  a l i a n c k i c h , b y  u z n a n o •p l e b i s c y t y , o d b y ­
wane pod n a d z o r e m  m o c a r s t w a  z a i n t e r e s o w a n e g o  t  -  z a  a k t y - n i e g o d n e   ̂m iana-  
p l e b i s c y t ó w " .  -  D r u g i  l i s t  do r e d a k c j i , n i e - p o d p i n a n y , z a m i e s z c z a  j a k i ś  
C z e c h , k t ó r y ; j a k  p i s z e , n i e  r a s p e c / ą l r y e h  . sy m p a t i i - -d la .  R zą d u  _ P o l s k i e g o  
i  s c e p t y c z n i e  odp.oąi s i ę  do s p r a w y  f e d e r a c j i  n o l ś k o - c s e s 1:' i , e j .U w a ż a  o n ,  
że w k o n i l i f c i e  p o l s k o - s o w i e c k i m  t r u d n o  w y o b r a z i ć  s o b i e , b y  Rząd  P o l s k i  
‘d z i a ł a ł ,  bez- u z g o d n i e n i a  z r z ą d a m i  S tanów  i  V/. B r y t a n i i , a .w ięc  k o n f l i k t  
t e n  j e s t  r ó w n i e ż  k o n f l i k t e m  r o s y j s k ó —s o w ie c k im  i  s o w i e c k o - b r y t y j s k i m .  
Druga" s p r a w a ? p o w . s t a j e  p y t a n i e > c z y  o b o w i ą z u j e  n a d a l  K a r t a  A t l a n t y c k a ,  
c z y  t e ż  t . z w .  ‘" p o l i t y k a  .mo-c.ąrstw-". J e ś l i  t o  d r i i g i e  , t r z e b a  b y  r z ą d y  a m e r y ­

k a ń s k i ' ,  r o s y j s k i  i  b r y t y j s k i  . po in inpmpwra ł y  . o tym p r z e z  _ r a d i o  k r a j e  , oku -  
powaneiW E u r o p i e  1 okupow ane j  m ę ż c z / ź n i , k o b i e t y  i  . d z i e c i  w a l c z ą ^ c i ę ż k o , 
c i ę ż e j , n i ż  ż o ł n i e r z e  b r y t y  js-cy i  ’ s o w i e c c y , bo w z n a c z n i e  t r u d n i e j s z y c h  

’w a r u n k a c h . W a l c z ą  o n i  o w \o ln o ś ć ,p  prawo do  w ł a s n e g o  r z ą d u , g d y ^ in p  s i ę ^  
p o w i e j  że a ł t .e - r  n  a  tyw  ą  d l a  n i c h  j e s t  ' t r a f i e n i e  pod p a n o w a n ie  n i e m i e c k i e ,  
r o s y j s k i e , b r y t y j s k i e  l u b  a m e r y k a ń s k i e  -  z a s t a n o w i ą  s i ę  o n i  g r u b o , z a n i m ,  
b.ędą . ' ryzykować co d z i e ń  -s k/e. ż y c i e .  A u t o r  l i s t u  n i e  j e s t  k o m u n i s t ą .  A le  —̂ 
p o w ia d a  r  j e ś l i  j e g o  n a r ó d  u c h w a l i  , ż e  ma b y ć  k o m u n iz m , p o d p o r z ą d k u j e  s i ę  _ 
on w o l i - n a r o d u , a l e / n i g d y  n i e  z g o d z i  s i ę  n a  k o m u n iz m , n a r z u c o n y  p r z e z  
R o s j ę , a n i  n a  r z ą d  , n a r z u c o n y  p od- •nac isk iem .  R o s j i .

K i e z w y k l e  c i e k a w y  a r t y k u ł  w s t ę p n y  z a m i e s z c z a  t y g o d n i k j l e w i c o w y  
"■■Tribune" / 7 . 5 / , k t ó r y  za w sz e  b y ł  n i e p r z y c h y l n y  d l a  Polaków..- im onże  
n a  w s t ę p i e  nazyw a  .on k o n f l i k t  p o l s k o - s o w i e c k i  k o n f l i k t e m  -pomiędzy R z ą -  • 
dem S o w ie c k im  a t  " u p a r t ą  . k l i k ą ,  r e a k c  j  o n i s t ó w - P o l a k ó w " . , p i s z e  on , ze ^Sowie —. 
t y  s z u k a j ą  b e z p i e c z e ń s t w a , a  Rząd ’P o l s k i  p o p i e r a  i d e e  w r o g i e j   ̂ im 1 f e d e ra ­
c j i  ś ro d k o w o  ’■•eur v-pe j  s k i e  j , pod k t ó r ą  p o d p i s u j ą  s i ę  C h u r c h i l l  i  C z e s i .  
Zarówno. P r e m i e r  b r y t y j s k i , j a k  i  C z e s i  w i n n i  o ś w i a d c z y ć , z e  i d e a  t a  n i e  
b ę d z i e  jUż p o d t rz y m y w a n a , . a  s t a n i e  s i ę  t o  k r o k i e m  do n a w i ą z a n i a -  s t o s u n ­
ków p o l s k o - r o s y j s k i c h .  Z a r t y k u ł u  w y n ik a  , ż e  t o  n i e  " k l i k a  p o l s k a 1/  
w s z y s t k i e m u ,  j e i t  w i n n a , l e ę z  " d w u z n a c z n a  -p o s t a w a "  p o l i t y k i  A l i a n t ó w  w 
s t o s u n k u ,  do z a g a d n i e n i a -  p o l s k o  - r o s y  j s k i e g o  < Eos  j ą  z a c h ę c a  s i ę  00,. t e g o ,
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b y -wierzyła w to,iż z Polakami będzie rozmawiała tćte k tćtejbez żadne— 
go'Iwspó łudzi ału Aliantów; To przekonanie może uwikłać ‘dyplomację rosyj­
ską/która ""nie zawsze' jest .dobrze ' poinformowana o opinii publicznej 
W«Brytanii i Ameryki" - w .sytuację beż wyjścia.Polacy natomiast szukają 
•oparcia w elementach reakcyjnych W.Brytanii"i Ameryki i nazwalają sobie 
na "mocne" gesty i ,fprowokacyjne" zachowanie się. wobec Eos ji,zamiast 
szuk-ać. ugody. "Można oczywiście - ciągnie dalej tygodnik - zadać sobie 
pytanie ,czy" polskie.‘koła emigracyjne w Anglii wogóle mają prawo repre­
zentować poglądy polityczne*Polski przedwojennej.Niestety,naogół tak 
.jestvUia należy zapominać,że rząd Sikorskiego jest koalicją wszystkich 
ważniej szych partii politycznych,od prawicy do lewicy,włącznie z socja­
listami i swlązuk ■ związkami zawodowymi,wyłączając-skrajną prawicę i 
piłsudczyków.Ktoś,kto ma pojęcie o polskim życiu politycznym,wie,co tr 
znaczy.Rząd Sikorskiego może nie być i nie jest przedstawicielem praw­
dziwych historycznych interesów Narodu Polskiego //"prawdziwych1* - 
według "Tribune"//,ale ma* on silne oparcie .w obe.cnej' sytuacji w siłach 
politycznych i gospodarczych w~Polsće.Nikt nie może powiedzieć,jaki

panujej.
a z oii ci
okupowane

legalnym,
•n>ywy są-najmnie jsze na terytoriach-,które były ̂ poprzednio- 
Sowiety.Można lubić ten fakt,łub. go nie lubić/lecz

z nfrn w r.1941,gdy
i c h  W j :  

przez
trzeba się z nim. liczyelRząd Sowiecki liczył się 
zawarł, umowę z/Sikorskim,lecz nie z żadnymi członkami "Związku Patrio­
tów Polskich", utworzonego w Moskwie pod przewodnictwem p.Wandy Wasi­
lewskiej /bardzo zdolnej pisarki,ale pod względem politycznym osoby 
zupełnie nic nie znaczącej/.Warto przy tej oko1icznosci przypomnieć 
konflikt polsko-sowiecki z r.1920,od którego obecny konflikt mało^czym 
się różni.W r.,1920 sowiecki marsz na Warszawę został poprzedzony, impe­
rialistycznym marszem Piłsudskiego na Kijów.Ale obecnie^roszczenia so­
wieckie, ca kierowane do narodu,który nawet pod 'przewodnictwem Rydza—

>1przez zwycięstwa Armii Czerwonej.Później Lenin przy 
• największy w jego"życiu błąd polityczny.Ten błąd ko 
ską bardzo duże.Legenda Piłsudskiego wyro 
Pala nacjonalizmu powstała po wojnie

ał,że był to 
ztował lewicę poi­

ła z bitwy warszawskiej 19? Or.' 
r. 1920 ,niosła -na swym grzbiecie _

.eakcję nc-lską; ona to podmywała przez długie laisp siłę duchową i poli­
tyczną łęwićy polskiej.Polskie klasy pracujące,prócz mniejszości komu­
nistyczne ; x/która wtedy była dość silną/, przyłączyły się w tej polity­
ce-- do -pdl-.ikięh• ki?~ rządzących.Dla niejednego robotnika polswiego ^
Armia .Oz., rwona u bram. Warszawy •-nic innego" nie oznaczała, jeno "powroty 
Rosjan",rrźeciwko którym zwykł walczyć -za czasów carskich.Ta tradycyj 
na nieufność porost; 
sunięcia rb'syjs-ki .
nawaniam tych faktów i uważa, że' będzie ona" mijała, się ̂ ze swym celem,  ̂
w-ywołując w PcłScę swymi posunięciami odruchy "szowinizmu" i/'reakcji , 
które właśnie sprzyjają polityce tworzenia w Bur o pi e Wschooniei 
"cordon -sanitaire" przeciwko Ro-sji.W r. 192"Ó przegrała Rosja i socjalizm, 
jako taki.W r. 1920 za Piłsudskim stał Weygand. "Kto wie ,kto^może pociągać 
ża. "sznurki• za innymi -polakim.i .generałami w r. 1-944 lub 194/"• - ya.
■«ię ■ "Tribune 1 . Pismo przestrzega przez zgubną — jego zdanie-, n°j.ityką

Zachodzie i jej "ekspansji ca 'zachód-"• Zakłóci
"lewicy polskiej,któ-

i ~y i napewno została spotęgowaną "'•rzez ostatnie po 
To też "Tribune*’ nrzestfzega Rosję przed zapoz-

rekómpe; -: 
to . pokój

aty Polski
w Europie i. bęć-źi o zgubne dla interesów 
kluczowe" stanowisko w - walce socjalnej'i roli tyczne j Suro oę 
" .Re#olueja rosyjska była pierwszym k r o k i e m  l-.u -st.vorze.niu

a Sowietów oznaczałaby klęskę postępu wo­
ra zajmie
YJs chodu, oj " . Rew. o ±uę ,] a rosy j. 
-Socjalistycznej 'Europy. "Klęsk
wszystkioh krąj ach I!



Tyle " R u  t-.jne ".-Przytoczyliśmy dosłownie .:wy-jątki .z tego ważnego ar- 
fvkułulgd/ż jest' on wy jątkowo rzeczowy ,mie jśeami , jak na zakłamanie
"trybunęv .w sprawach polskich.. *

I'yeo'dniV ilustrowany "News Review" /6.&/ zamieszcza na pierwszej 
s crn;aie°okładki portret, (ren. Sikorskiego •pędzla Marc Stone-’a, a w nume- / 
rzo roś w  ca konfliktowi nonad dwie stronice drobnego druku.Artykuł 
wet eony nośi'"t\ tuł: "Churchill w obliczu teroru pokoju". Opisuje _ się w 
him i dość oezstr onnie'-". przebieg - konfliktu. W - drugim artykule p. tfZwy-

Goebbelsa" ilustrowanym fotografiami 'GeniSikorskiego z ofice-
' sa 

:e
. ^  - —  v.__ ■ . ;j .

rpgerozyy się. Przepaść ,, dzieląca Polskę i Rosję jest szersza,mz 
"spoiny" grób' w cieniach lasu katyńskiegoJest ona .szerokości połowy 
Polski"'. ’: Polska via wygnaniu jest narodem najbardziej ^nieszczęśliwym 
ze wszystkich Sprzymierzonych Narodów".Po wypędzeniu Niemców powstaje 
sprawa' rosyjska'.Rosjanie ,wkraczajac w r. 1939 na ziemie polskie , "zaadop­
towali /"adopted" - w cudzysłowie/ 10 tys.oficerow polskich i 170 tys• 
żołhie-rzT !, [Dyskusję na tematy -sporne rozpoczął, p* Korne jczuk i on spro­
wokował swym artykułem- spor. Prasa po"ska;w N.orytacjii ostro zareagowa­
ła. "Odpowiedź Stalina była zwięzła /lecz typowa? dął on Korn-ejcżukowi 
głos 'de cydu; ący jmiańu j ąc go zastępcą hołot owa ,nadaj ąc ̂ mu tytuł ̂ vice - 
komisarza Spraw- zagranicznych". Stalin obiecał zwolnić wszystkich poi— 
skich garów wo.jeńńych*Zarządził on,by Polaków skierować na Środkowy, 
Wschód-.Polacy przedłożyli Stalinowi imienną listę 1.600 brakujących 
oficerów. nPel acy twierdzą-, że nigdy nię otrzymali jasne j odpowiedzi". - 
Przechodząc do omawiania sporu.polsko-sowieckiego i mediacyj brytyj-y 
skich,pismo, oodkhęślałże "t-ju r.o w obecnych warunkach o rząo. .oardziej- 
legalny, o i ż Rzs.d Polski ?na -którego sole- stoi (Jen. Sikorski. Rząd,który 
panował ,v Polsce przed inwazją niemiecką*był pó-łdyktaturą .Rydza—Śmigłe — 
mo j-który orz ; szedł na miejsce dyktatury w o j sk.owe j zmarłego wielkiego 
ifarszałka Józefą Piłsudskiego Ost atnim Prezydentem R. P. rEzdyd. rezydu­
jącym w War czrufę był Ignacy Mościcki. Przed opuąznzeniem Polski i uda­
niem się do Sswąjcarii/Mośoihki wyznaczył na swego, następcę Wł.Raczki o — 
y/i cąa, adwokat a i woje’ de, Ra.czkie wicz , który jest dotąd Prezydentem ̂ 
Polski, na wy gnaniu .-mianował premierem G-en« Sikorskiego ,dowodcę armii, 
który zoobył stawę w walce z Rosjanami w r.1920*Sikorski nigdy nie 
był "swiąza :iy' z dyktaturą-wojskową Piłsudskiego i spędził okres - rządó® 
■.Piłsudski, ygo ni dobrowolnym wysianiu w Paryżu. Nie można Rządujutworzo— 
'".:ro "orz-u nie o nazwać "regime’m oficerskim". Rząd ten według aktual — 
Zicgo sta.ni, składa się z przedstawicieli większości polskich partii po - 
litycznych,nawet są- i socjaliści /choć nie ma komunistów/".
//."Nows Ri.view % jak -i- inne pismfą, jakgdyby na jakiś rozkaz podkreślają 
■li flizu i reprezentatywność Rządu Polskiego.. Trudno wyobrazić -sobie,
: by'tak i leh-tyczne poglądy nie były 'inspiracjami Rządu Brytyjskiego ,by 
przeciwstawić nię propagandzie sowieckiej >podważającej Rząd.Polski, 
jak’ nie raprezentującv Kraju//.

Tygodnik iSpecthtor" /7.5/ w bardzo ostrożnym i długim_artykule 
nie podaje'' noiych^j/iktów, jśdynie .zestawia je. Przypomina on»że spór 
ocl,.’.'.o t-r osy jsk L/wśSyB^vai ch Aliantów, gdyż walczą oni o wspólną sprawę.
. Stosunki po.iib-tży W. Rrytanią^a Ros j ą ,mimo _ r; --i by ustrojów ,ustabilizo~ 
wałyj-śie , je; rat w .'Ameryce w niektórych kołach panuje nieufność w sto — 
/uu/uu.-.do Ros; i - Nie/ można znaczenia. tego faktu zapoznawać , ;dyz zblizają 
się wybory r re zydent.a Stanów.-Głosy katolickie i polskie ,choć sarnę \O
■) \ -y» r7 p  ,-7 o  r  ... ,   stanowi ą większości ,mogą' ż-idtcydować^ gdy _ zostaną _ rzuco
ie-.na sz ilę. Pismo pro.ponu'j.e , 'jako • jeden ze środków dla likwidacji kon- 
flikturwy.słfj.iia kilku'dywizji ■polskich ha. front rosyjski.Nie z inicja- 
tywy poi skifij zabrano z Rosji i wywieziono gdzieindzie j •' oddziały poi -

■^ ..- L. u  < . ^  .o_-.u. <-1 J  -Ł. w  —  - ""■

bkiej ^zabrano z Rosji i wywieziono gdzieindziej oddziały po 
_ też }. Owinie ń zadecydować o ich wysłaniu do -Rosji Sztab Alia 

'/instytucja lei.i:.' łojąca - -przyp.Redakcji V-



: » f  ip
"Nie jest rzeczą.dobrą,by Rosja mogła mówić,że podczas,gdy ona walczy 
o wyzwolenie Polski z.pod panowania Hitlera,wojska polskie,za małymi 
.wyjątkami,są stac jonowane w zupełnie spokojnych miejscach".//Spectator"

. pismo -umiarkowane i rozsądne /dał • się' zasugerować propagandzie rosyjskie j , 
która' trąbi,że Polacy z os ta-lr wy-ęwąlęuo.wani z Rpsji na rozkaz Rządu Pole­
skiego,który nie chciał ich'użyć ,Ąo walki h a  froncie wschodnim//. Jak 
bardzo "Spectator" zmodyfikował św'ó pioglądy,świadczy o tym list do re­
dakcji p.E.-R. Russell,który został zaskoczony. zdaniem w jednym z artyku- • 
łów tego tygodnika w sprawie of iceróh polski eh hłós-tąwmy umarłych, niech- 
-śpią.Żadne badania, nie wskrzszą ich".. P. Russell Oburza się ,'jak . to ,gdy 
znajdzie się zabitego- człffwieZa ,wkraczaj ą -wład ze i sąd, jest śledztwo i 
proces.Ale gdy znajduje ąlę: tysiące 'zamordowanych oficerów,ich rodakom 
odmawia się prawa' do badan i> "wystawia 'się ich na -szyderstwo- pewnych 
kierunków prasy brytyjskiej i innych bardzie j. poważnych pism, jakim jest 
"Spectator11, które chcą pokoju za.'wszelką c e n ę - "Jeżeli nie .uważa się 
za -polityczne /taktycznie -dopuszczalne - "politic "/popiersfć Polaków w 
ich zabiegach s byłoby bardzie j może uczciwym i przyzwoitym nic nie pi­
sać,niż obrażać uczucia tych,którzy już i tak dużo przecierpieli" - 
kończy p.Russell,

tygodnik "Ecconomist" /8.5/ w óstatnich numerach coraz więcej za­
czyna się zajmować sprawami polsko-rosyjskimi.W numerze -z dnia 8.V.za- 
leszcza artykuł p.t.:"Kryzys zaufania", bowiem uważa konflikt polsko- 
rosyjski właśnie za oznakę kryzysu zaufania. Granica polsko-rosyjska 
j a.-t najtrudniejszym problemem z'e wszystkich problemów granicznych w - 
Eurorie. Dolinami wielkich rzek posuwali sim. ongiś Niemcy na wschód' - 
osiedlali się wzdłuż Odry i“Warty,a Polacy posuwali się wzdłuż Niemna, 
Prypeci ;i Dniestru.Stąd powstawały, enklawy eolskie, wśród większości lud­
ności ukraińskiej,białoruskiej i litewskiej,stąd miasta takie,jak Wilno, 
Grodno i Lwów są "prawie zupełnie polskimi",a otaczające je tereny za­
jmie szkołę są przez wymienione narody. Narody te będą mniejszościami, 
niezależnie od tego,czy wcielone zostaną/do Rosji,czy do Polski.Tereny 
"te ...były: raz w rosyjskieb,raz w polskich rękach i historia nie daje jas- 
. rej odpowiedzi na to,który,z krajów'powinien otrzymać te ziemie.Prze­
słanki ekonomiczne, też nie dają żadnych wskazówek co do tego.Rozważania 
strategiczne-'-, też ■ zawodzą. Pozosta je* jedna -podstawa przy ustalaniu tej 
granicy - dpbra wola i zaufanie obu stron oraz -pomoc strony trzeciej 
.w. mediaejach'. Alo - "linia Curzona" przypomina pismo - wytyczona 

' w "  r. 1919 przez Aliantów-',została zaniechana przez -samego Lenina,nktóry 
uważał ją za krzywdzącą dla Polaków11.Potrzebne jest.zaufanie wzajemne,
"o którym, wielokrotni;:-' wspominali Stalin- i Sikorski *d lipca l9llr.Nie- 
stety,wślad za Oświadczeniami tymi zupełnie niedwuznaczny), i - poszły 
c,zy_ny, które doprowadziły do zerwania. Rosja pragnie "wolnej i'niepodle­
głej Polski". .Tak mówią.Czy jest jednak rzeczą zupełnie pewną,że termi­
ny tę- s-ą u-żywane - bez dwuznaczności". "A może "wolna" oznacza "sowiecka".
A może "niepodległa" jo znacz a', że, wolno jej tylko wybrać przyłączenie się 
do . Z-SSR. -‘pyta się "Economist" i uzasadniaj "Decyzja sowiecka uczynienia 
•wszystkich Polaków-,ewakuowanych w r. 1939 'z ziem.-wschodnich Polski,oby­
watelami sówieckimi,nawet jeśli niektórzy z nich urodzili się w zachod- 
-niej części Pojski? utworzenie. Towarzystwa Patriotów Polskich w Moskwie\ 
decyzja,by'odpowiedzieć na polski ap 1 do Czerwonego Krzyża najgwałtow­
niejszym, protestem w -postaci zerwania- stosunków, -. wszystkie te czyny 
nasuwają wątpliwości co do ' znaczenia, które Rząd Sowiecki prz-ywiązu j e do 
swych pierwotnych obietnic'.' Polacy też nie są zupełnie w porządku1,gdyż 
•zamiast zrezygnować, - po 'zwą zawarciu umowy z Rosją z polityki ekstremi­
styczne j ,pewre/.skra jnef koła polityczne w Anglii i w Stanach zaóżęły 
intrj/gować ,n;- -.wracając do., dawnych, teorii -ekspanś j id Pod jrzeńi a , żywione 
przez obie szrony są 'drażniąca."Obawa,że Rosja może ma zamiar utworzyć 
w Moskwie konkurencyjny rząd polski, w zmaga pozycję ahtysowi ec'kich 1 - 
centów krańcowych wśród Polaków,Wzorst skrajności politycznej po stronie 
polskiej móże skłonić Rosję do tego,że będzie wolała mieć rząd polski
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m  s u f o p y  i  d l a  s i e b i e  E k s t r e m iś c i  p o l s c y  | y m ą  n ^ a e ^ ,
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z a c h o d n ie  n i e  p ó j d ą  na  t o , j e s l i  g r a n i  cc r c x o  _  'ę ,7. „ n   -r—s - ~
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• z g o d y  J e l l i ^ r ^ k o n a  j a ' s i ę ,  że i n t e n c j e  R o ^ i  s ą  s z c z e r e , n i e  b ę d ą  # po r
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• b u n tu ją c y m i '  s i ę  m n ie j s z o o c i a m i .  lama • -y , , , . . .  1  :■_____i
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ne p o r o z u m ie n ie  /z.  R o s j ą / . G e n e r a ł  - S ik o r s k i  P0?t ^ ^ ; ^ ^ s t a n u , m ° w i ą c  
w- d n i u  P o l s k i e g o  Ś w ię t a  N a r o d o w o  o. g o to w o ś c i  ^ w i ą z ^ ą ,  s uoso. k o J  *
Hoc j ą .  T fz e b a  zademonstrować  i  u d o w o d n ić ,  ze s i ę  j h ce , n p , p r a e z  na  y .
m ia s to w e  u s u n i ę c i e  z Rządu ■ t y ° ^ ' CS t ' ^ de ' n c v i ^ S u V S l ' e o i a r s  W ’ / a k c j i  K r z y ż a , o r a z  _pr zez  p o łaż en ie , .  k r e s u  t o n d e n c j j n  - 1 i c
w y d a w n i c z e j / ,  p r z e z  o g ł o s z e n i e  , ze; o d r a c z a  s i ^ s p r a ^ m i c .   ̂ C h icag o .

B a rd zo  r ó ż n i e  r e a g u j e  p r a s a  na- p rzem ów ien ie  Po - , * , ✓ ■
" D a i l y  Herald"" / l l .  5/  d a j e  n o t a t c e  t y t u ł  "H a l i fa x -  p r z e s t r z e g a  Pol* . > 
p r z e d  s z t u c  z kami C-óebbe 1 s a " i  p r z y t a c z a  u s t ę p y
Kiemcy w swej p r o p a g a n d z i e  n i e  k r ę p u j ą  s i ę  k łam ać  ,.z.- - j -  • ^  _
może być t a k im '  samym w y n a la z k ie m ,- ja k  - p o ż a r  R e i c h s t a g u .  J e ,  n«.k D a i l y  „e _ 
r a i d "  l o j a l n i e ,  p r z y t a c z a  o ś w ia d c z e n i e  H a l i f a x ą , ż e  l . E r y  a n i a  /
. o b i e t n i c y ,  d a n e j  P o l s c e  , d o t y c h c z a s  m ogła  mało d l a  _nit. j ^ z r o . b i c ^ e c z  y y j  
d z i e  '.czas , gdy P o l s k a  znów -za jm ie  n a l e ż n e -  j e j  m i e j s c e  pomi^d^y wolnymi 
n a ro d a m i .  " J -s t  t o  ty lko -  a k t  s p r a w i e d l i w o ś ć  i ,  k t ó r y  winn iśm y Po s e e  - -  
d o d a ł  Lord H a l i f a x .  N ieś  t e t y  , o rg a n  L ab ou r  P a r t y  , k t ó r y  p s t a t n i .0 za  jmu-j? 
s t a n o w i s k o  względem sp raw  p o l s k i c h  n i e z b y t  p r z y c h y l n e  , n io  * y
s t r a t  p o l s k i c h ,  k t ó r ą  p o d a ł  H a l i f a x ,  _ ' , nV/ „

" D a i l y  X' -‘l e g r a u h "  / l l .  5 /  P* t .  " T r a g e d i a  3 m i l io n ó w  Polakow p r z y
t a c z a  w ł a ó n i e  w y i a t e k  z mowy H a l i f a x a , w  k tó ry m  p o d k r e ś l i ł , ż e  z 35 m i -  .
i t n l w  H a n c ó c i  p o l s k i e j  poEad 8 m i l i o n * *  z g i n ę ł o  l u b  u c i e r p i a ł o  s t r a s z -
116 ppZ6 ś Ib. 'iO'WQ.n is. * <. ■ , , • . ~ * n _ • „ TX7

P o l a k o ż e r c z a  " N e w s " C ro n ic le "  / l i t  5 /  o rg a n  l i b e r a l n y , i d z i e  w s i a d y  
" D a i l y  H e r a l d "  id p o d k r e ś l a  u s t ę p  mowyrd ,c ty c zą cy  z e r w a n i a  s to su n k ó w  p o i .
s i u  - r o s y  j s k i c h .  ‘ ' , ,

Z " ""D a i ly  M a i l ” / l l * 5 /  n i e  p r z y t a c z a  ■ c y f r  s t r a t  p o l s k i c h .  ,
" D a i l y  E x p r e s s "  / l l .  5 /  poda je. c y f r y  i  z a o p a t r u j e  wiadomość t y t u

łem  "B",milionów o f i a r  w P o l s c e " ,   ̂ ,
’’Times" p o d a je  n i e c o  s z c z e g ó ło w s z e  c y f f y i  2 0 0 .0 0 0  p o l e g ł y c h  po -  

' c z a s  .w o jny ,  4 0 0 .0 0 0  .Polaków i  1.500.-.000 Żydów zamordowanych p o dczas

P 'P e ł n e  n a iw n e g o 'o p ty m iz m u  n o t a t k i , z r e s z t ą  w y b i t n i e  zdawkowe i _ s z a ­
blonowe - u k a z - ł -  s i ę  w p r a s i e  po o ś w ia d c z e n iu  S t a l i n a  ,że  p ragn ie .  Po. s  i  _ 
s i l n e j  i  n i e  p o d l e g ł e  j . W d n i u  6.V na t e n  t e m a t  r o z m a w i a l i  ze so b ą  r a j s k i

Ed0" D a i l y  H e ra ld "  / 7 . ;5/  p i s z e  , że. l i s t  S t a l i n a  do" k o r e s p o n d e n t a  /New 
York Times" j e s t  uważany w m i a r o d a j n y c h  k o ł a c h ,  l o n d y ń s k i c h  ^^S^-
s t r u k t y w n y  -i pozytywny wv p o s z u k i w a n i u  z a ż e g n a n i a  k o n - ix ik ru  po. 
s y j s k i ę g o .
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"Daily Mirror." ;//* 5/ dodaje: ze w Londynie powstała nadzieja szybkie­
go fńłatwienif ksnfiiktu. Pismo podkreśla{"ugodowa odpowiedź" Geń*Sikór- 
skiege 'na list'Stalina do nowojorskiego "Times" p.t."Naprężenie stosunków 
polsko-rosyjskich zmniejsza się".

"Daily Sketch" /?. 5/ pisze,że autorytatywne koła v; Londynie uważają, że spor da się zażągnać. ■-
"Daily ̂ Telegraph" /7.5/ przytacza pełny tekst odpowiedzi Gen.Sikor­

skiego i wyjaśnia,że zgadza się on.na danie oizytywneg odpowiedzi Stali­
nowi,jeśli zostaną uwzględnione postulaty polskie.

"Daily Express" /7.5/ uchyla się od oceny listów Stalina i Gen.Si­
korskiego ,podając tylke ich treść.

"Daily. Mail" /7.5/^w artykule wstępnym uważa,że gest Stalina jest 
hard ze po-zytvwny, oczywiście sporu polsko-rosyjskiego nie można zlikwido­
wać w ciągu "pięciu minut",gdyż istnieją zadawnione zadrażnienia,jednak 
należy powitać oświadczenie Stalina,które jest odpowiedzią na propagandę osi. • •

"Daily M̂irror" /8. 5-/ zamieszcza karykaturę : Stalin 'rzuca list z napi­
sem "Chcę widzieć' Polskę silną po wojnie" J. Stalin - d* trybów maszyny" 
niemieckie j->produkujące j kłamstwa. Giebfeels przerażony. -

Ostro atakuje Gen.Sikorskiego "Daily.Worker" /l *5/ uważaj ąc *że jego 
odpowiedz .na list Stalina jest "nieprzychylna" i podkreśla jąc , że Gen..Si - 
n?ezk  ̂opiera się --przy swych dotychczasowych żądaniach.Pismo atakuje rów-

Rząd. Brytyjski : " Jak. dług# Rząd W. Bryt ani i będzie umywał' ręce,udając, 
żę nie' w>s ,na' co pozwalają sobie iaszyści-Polacy ,tak długo "będzie opóź­
niane formowanie się rządu polskiego,który byłby zdolny i chciał wykonać 
swój obowiązek przyjaźni w stosunku do .sąsiada,od któregi zależy istnienie 
i szczęście przyszłej Polski".
ó... W atmosferze pewnego od-pr-ężenia i optymizmu wywołanego oświadczenia­
mi Stalina i Gen.Sikorskiego,jak grom z jasnegi nieba spadło oświadczenie 
tyczyńskiego,które ukazał® się w prasie popółudniowej 7.V.na pierwszych 
stronach bez komentarzy. "Evening Stabdard" wydrukował je p.’t. "Sowiety 
oskarżają Polaków o szpiegostwe". "Sowiety deportowały czł*nków Ambasady 
/polskie j/". .

"Star" /7V5/ zaopatruje' oświadczenie tytułami:"Polacy w Rosji nie 
chcieli walczyć" - "Polski generał nazwany "szpiegiem".Pierwszy tytuł 
został podany lojalnie w cudzysłowie i odnosi' się do słów Wyszyńskiero. 
Prasa . poranna nazajutrz donosi o rozmowach Ge-n. Sikorskiego z Edenem w 
sprawie oświadczenia Wyszyńskiego.Treść oświadczenia tego drukuje się 
w kilkunastu lub kilkudziesięciu wiersz-ach,natomiast in extenso pal aje 
się odpowiedź jmin.Raczyńskiego na oświadczenie Wyszyńskiego.

"Doiły Herald" /S. 5/ drukuje to bez komentarzy p. t. "Vie-e-minister 
spraw7 zagranicznych Sowietów oskarża Pniaków o szpiegostwo* - "A Polacy 
■ odpowiadają". . . '

"Daily Sketch" ./8.5/,poświęca 30 wierszy obu dokumentom.
"News Cronioke" /8.5/ zaznacza,że oświadczenie Wyszyńskiego składał* 

się z 3,-000 wyrazów,jednak przytacza tylko krótkie wyjątki z niego i od­
powiedzi polskiej.

"Daily Telegraph" /8.5/ p.t."Zaprzeczenie polskie oskarżeń sowiec­
kich o szpiegostwo"_podaje streszczenie i cytaty z oświadczenia min.Ra­
czyńskiego dodając komentarz redakcyjny,*bjaśniejący,kim jest p.Wyszyń­
ski :"p.Wyszyński jest byłym prokuratorem głównym,który figurował w wielu 
sławnych procesach,jak np>pr*oes inżynierów Metro-Vickers i procesy prze­
ciwko ' przywó'dconi sowieckim> jak Zinowjew,Radek i Bucharin" . Dopiero po 
przels t ac laniu czytelnikom sylwetki p. Wyszyńskieg* ,znanego dobrze w An­
glii z' proce.su Yickersa,pismo przytacza jego oskarżenie w stosunku do - 
Polaków , skracaj ąc- je do minimum. Jednak odpowiedź' po’’ ska została pod. an a 
przez pismo, przed krótkim- streszczeniem zarzutów stanianych przez Wyszyń­
skiego.. ... • '



działalności ) ) o l s k i e - r ' p i | t e g ^ ^ .  . ^  kołach brytyjskich.A traktu 
ty^tanegprzy końcu tygodni ̂ J zv̂ aszeza odłąmy pozostające w
wance/tel oprawy _pr z egpraoę być próbą- zatajenia tych brzyd-
konuakcii^z Ro.rsagn---0.fi ice wy t^rc-^okim. Istotnie od bardz® dawnakich. -fakićw przed, społeczeństwem ^ t y j s k x m . ^ i s x ^  potraktowane , jak -

i a d c z e n i e  Hząta Sowiaekie|P „oprawie szpiegostwa polskie-:-+tnq^ -nn traktowała oswiaao.Jeiixe <» --.k; . v „o _żadne baw
prasa brytyjsfe potraktowała, ’ś w i a d czeni*w - k W S ,vloe kokisa-
66 i- innych -wrogich peL y m i  znanymi
rza ludowego do -spraw iewidzialnegd minimum oskarżenia',
wskazówkami pisma te- zredukowały do - ■ „ 2SSR. Równocześnie
skierowane przeciwko agentom- i . a g ^ Ł ^ S g ó . p r ^ i ą ^ ł a  duże zna-- 
prasa po usunięciu jądra oświadczyn ^ -. y _ <̂  g .polskiego mini- 
Lunie' do. wymijającego k a n t r o ś w i ^ n i ^
stro spraw żarronicznych.Przez ukw--,_ P r  - - . ■ yjska jeszcze
r.ontowanego Oskarżenia P ^ e c i w k o  , K a d z o m  P»lekim,pra y r y ^  ,jeGlWK.0 • Wól y. u. z: ui i wj.uiv.i.̂ 7 —  u, w -
raz a l i U w a ł a  przedstawić całą sprawę h k ..hdS h t e Pn i I t e T k 61u S y " I k i e -  
s^ór" pomiędzy aliantami,zataast naprę 0 ,t„£iSU )  trafny komec-
rowaną przeciwko Z jeonoczonym. a - * ‘, t,  ̂ Zowartych w oświadczeniu •
tarz nostawy prasy brytyjskiej wobec oskarzen,z,uvartyProkuratora ZSSR,
-pąlyozynskiego. Osobna ^ s^ ; ^ r e !  S t h L ^ o b r z e  znana w W.Brytanii ,by 
występującego w procesach . m o n t r o p - s  I  treścią oskarżeń.Niewątpli- 
angielski.dziernikarz^był zaskoczony stylem -to odwiadcz2n i e .
wie nacisk musiał kyjsC z Foreign Of:f:i c e , b y ^  nski,, i brutalny 
Jak bardzo publiczność angielską-musi ^ e r z a c ^ ^ a r b a r z y  J i ^  7 

rl oświadczeń rosyjskich .w sprawach polszc-rosyjskicn,- J
jo-tsnnn" nazwał niedawno jedną z not sowieckich . o ^ ^ e r s t w - m  , 

chwaliła odpowiedź polską,jako umiarkowaną i godną^,widocznie -1 .¥ .
1.LVV Ci J— L J_Cc U U j . 7 V v / r . w ^ u  fj , . , . -i _T-i/_ r „r. .

podkreślenia, że noty sowieckie nimi nie ; y* „ Sikorskiego i min. Ra - ’'The -Tablet" /8. 5/ -pisząc o przemówi k.niach_ G.n. Sikorsmiego x . _
kiśgc 
ęzyk:

używa się ux.-̂  r. .>■ - ............... 7 - - -- _ ,,
bezpośrednio nić krytykuje się ich//. _ w,rQkvńqkiep,o pisze niedziel-

. 0 reakc ji cmerykan. klej no S S S z  Waszyngtonu,
ny "QbgCpvcr" / 9.5/-W *'oaie-si-eniu_ w . j u n ziennikarzom w f oskwie we 
Picze. v0h: "Oświadczenie p.. Wyszyńskiego ,z r VTZe$< m a rsz. Stalina co
czwratek tak h o  w ń u c h  bofnby tuż po odwoła-
d o . p r z - s z l  ości ■ PolB-ci,miało _teno^_ r • - t  traktowanie zagranicą
niu alarmu". Ko res nona en t wy jasttiu fzę:.błędn.vm 3_ Polską. Stalinowi
oświadczeń S t alina, jako ’o.st.atW|0^  ^ V- O t r z y m a n i e  kampanii pro-
chodziło o_ zaznaczenie jecnosci “l i y  / " 1 h r>n rodkreślenieyże,mimo
pagand,-ow'ej Goebbelsa. Zamiarem _ dyszy s p 0igk i .Rząd Sowiecki nie jest
obietnicy odbudowy silne-3 _ 1 -niepo<. 1.-g ę D » nimum wymagań sowieckich
z- dowolony z obecnego Rządu Polskiego. Jako ' b o k u  ministrów ,nieprzychyl-

1 jest ustąpienie z Rządu Polskiego -Jce-
nych dla Rosji i zaprzestanie ? g P aU S n ń ń j r r a n k z n y c h  w odpowiedzi, nic oświadczenie Polskiego kinistra Spraw Z a g r a n i c z n y m  o
•iak-o ,lUm±a'rkowaneu . , s ^ + gior-ni nn^tvezn^g® żazna-- ’’Times" /8.5/ w artykule ^ o t ó k o r e s p o n d ^ t ^ d y g g a t y ^  ^  _
c z a ., ż e konferencja Edena z Gen. Si/.on .an - j polską, z ś oświ dczed-
Żliwości doprewadkenią .do zgody ‘-pomię,_ y ^ _cg»- zr-ego.i,0ńdyńczydy w swe j
czenie Wyszyńskiego było o m a W i - n e , M o ż n e  było 
większości . czytali oświadczenie W y o z y n ^ i  ^0 v e-dzie ‘ prowadz-ón• na wyż- 
spodziewać .się,ze po słowach Stalina dyskusj będzie p
szym poziomie. ' * uowiniv fln s v t w i  polsko-rosy j-
s k i r ń ^ a k e h r . ^ ^  dezav^uje
oświadczenie Stalina. , ■ : , . . .  • . . ’.
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Katolicki tygodnik "Universe'.' /7.5/ krytykuje pewne koła opinii bry­
tyjskie j,które w stosunku do Doląkow- zajmują takie stanowisko: jest to na­
ród bohaterski,ale nierozsądny i mi zbyt 1 długą pamięć'' /aluzja ć.o sporu 
polsko-rosyjskiego/,Tygodnik uważa, że-Rząd Polski_nie był^zbyt^pochopny_ 
w swej akcji w związku z oficerami polskimi. "Należy raczej - pisze '■Uni­
verse'" - zastanowić się nad powściągliwością niż nad uochopnością sfer
oficjalnych polskich,- . " ■ ■■ ._

Drugie katolickie pismo " Catholic Herald' /7 *5y .^ponkrosla,ze ist­
nie je'wielka ro.żnica W -wielu dziedzinach; pomiędzy Rosją,a jej zachodni-_ 
mi aliantami.Rosja nie ujawniła bynajmniej chęci asymllowania się i_zbli­
żenia się cod jakimkolwiek względem do zachodnich aliantów,Przeciwnie - 
lewica brytyjska chce upodobnić. Brytan! ę i Amerykę do Rosji.Pismo cieszy 
się z oświadczenia Stalina,ale przestrzega,że- jedność Aliantów zostanie 
rozbita,jeśli .którekolwiek z mocarstw alianckich będzie chciało jedno­
stronnie. i samodzielnie załatwiać zagadnienia-terytorialne.To co wyuaje 
się być zażegnanym z dolską /pisze to przed oświadczeniem Wyszyńskiego/, 
może powstać pomiędzy Rosją a Chinami.

"W niedzielnym ni śmie ' People''.1 /9. 5/' Swaff er, którego artykuł o rolo.- 
kach ćyt.ov:alićmy w ostatnim "Przeglądzie" ,w dalszym ciągu oburza się na 
.Pc laków. ! - jednam-z kiosków'znalazł.on 5 rożnych czasopism polskicn, z 
których każde należy do innej partii. Yiięcej dzienników w kiosku, ni z m -  
lakow w .’promieniu jednej mili.W Stanach wychodzi lo pism eolskich.

-Daily Mirror'- /10. 5/ drukuje informację, że członek .Parlamenyu, 
Mander.,ma prosić Ministra Zaopatrzenia,by rozważył oprawę^wycofania poz 
woloh na pap:.or pewnym pismom polskim,publikowanym w Anglii,kuóre zaw ie~ 
rają po-,lady sprzeczno z polityką Sprzymierzonych.»• Mirror'- cytuje glos 
czasopisma greckiego -Verna" , które uskarża się, ze przydzielają mu -imało .. 
papieru,podczas gdy Polacy druku.ją: nisma antysowieckie i przeciwąlianc- 
łc 1G o --Daily Telegraph" /IE.:5/ donosi o podróży-, Bynesza do Stanów która 
może być w związku z arnswiasymicw omawianiem w Waszyngtonie stosunków 
polsko-sowieckich.Bodzie on gościem Roosevel.ta.-Potem uda się do Chicago
i K m a d y ^ ^  sket.ch" /1E..5/'cdonosd o mianowaniu .nrzez-hiładze Sowieckie,  ̂
polskiego Pułkownika Berlinga dowódcą armii 'Polskiej,która ma powstać na 
ziemi rosyjskiej.Berling był- jeńcem wojennym w Rosji w jednym, z obozow, 
z których wywieziono oficerów',- jak twierdzą Niemcy - na stracenie, po 
uwolnieniu z obozu Berling ż armią -eolską Pod dowództwem gen.Anuers.a.ądał 
sie na Środkowy './schód.Był on ss'6i':óm -sztabu •/jakiej jednostki pismo nie 
podaje/ ale opuścił rhdeiśa;'i-przyjechał-do'Moskwy. _ _ ..■ : ’: i"1, '

'■News Cr oni cl o- -/1Ó.5/ podaje wiadomość- tę, doda ją o * z-o Najwyższą,:, 
Rada ZSSR uchwaliła; sformowanie polskiej -dywizji -ochotniczej im,Tadeusza 
Kościuszki,która ma walchyc ha;froncie wschodnim.Ną wszechsłowianskam .
' zebraniu w,Moskwie Wanda Wasilewska oświadczyła,żcj> e o l s k i e  dywizje- pęct 
polskimi sztandarami wyrąbią sobie drogę do Polski.Przemawiał-rewniez
płk. Ber ling.- " • ''' Rewelacje o Berlingu' zamieszczał już w dniu 7.o dobrze .poiiuoimo 
wany.przez radio moskiewskie i pewnie przez ambasadę- sowiecką komuni­
styczny. ".Daily 'i/orker'" /7.5/-Ber ling miał według wersji "Worker a nie. 
opuścić’'Rosji i odmowie udania" się"'d'o Persji z■ gen.Andersem,uważając 

• to za; akt zdrady.llaplśdł--'on .artykuł do "Wolnej Polski" ,wychodzącej w 
'.Moskwie,w którym m. in. pi zytacza poglądy gen,Andersa na sytuac-ję. kos j 
upadnie w ciągu kilku miesięcy pod razami niemieckimi,a wtoay_ mmią__; 
’polską z Rosji przedrze, się przez Morze Kaspijskie do Persji i Dęazię.+
•-mogła" robić to, co jej .'siężywnie podoba,gdyż będzie jedyną si^ą zbrojną 
na tych terytoriach.Anders miał sabotować szkolenie Armii ioiskięj 
Rosji.Do Armii tej nie dopuszczono ’ydow,obywateli .polskich, o /lawep ji 
ich, jak podajeą Berling.W Armii Polskiej istniała za wiedzą gon.>indurs 
ta i na organizacja anty sowiecka - ..ekspozytura wywiadu ̂ polsLiego_. u*n<. 
//Związek V/alk'i Czynnoj - jak wyjaśnia • Worker-,.// ,która szerzyła pro 
pagundę antysowiecką,a 'nawet skazała ną śmierć szereg żołnierzy."Daily 
Worker-’ wvdobywa na światło dzienne pewne niedyskrecje /czasem trudno

o



sprawdzić ich .autentyczność/ „-dotyczące -stosunkowe- sowiecko-angielskich. 
Zwłaszcza n),ocno atakuje on niektóre czynniki wojskowe i sfery przemysło­
we oraz konserwatywne.-W dniu 13.5..zamieszcza artyku,ł -p.t. Wielcy inkwi­
zytorowie w Armii .Pewnemu technikowi z Coventry,który zgłosił.się do 
Armii* Brytyjskie j , władze postawiły m, in*pytanie.:-Co pan jako komunista 
uczyni w _wypadku jeśli ć. Brytania będzie w wojnie, ż'-Eos ją-.- Worker.- obu­
rza się i dodaje:nie .dziwiliśmy się,gdy urzędnicy połscy w Afryce Północ­
nej stawiali podobne pytania. Po lakom ,-były żołnierzom Brygady..Międzynaro­
dowej, wypuszczanym z obozów kcncent. aeyjnyćh. Kto upoważnia tych inkwi­
zytorów no stawiania podobnych pytań. Nazywa' i eh pismo "'politycznymi sę- 
ciziami i pr of okami" » . >•
Drobne-wiadomości o Polsce i Polakach. . ' 'V

Rubryka drobnych ̂ wiadomości .ópplsćę i Polakach po pewnej przerwie"' 
zaczyna znów powiększać- się,.Prasa • odpowiedzialna chce pośrednio zaznaczyć 
że popiera Polskę i -dlatego podkreśla ze specjalnym naciskiem cierpienia- 
Narodu Dolskiego, Jeg-o walkę z okupantem i nienawiść do Niemców.

’'Daily Tćlegraph" /7.5/- donosi o. zebraniu^ktore odbyło, się w'Radzie 
Narodowej Macierzyństwa i Opieki na Dzieckiem-w Londynie.Na konferencji 
tej składano sprawozdania z sytuacji żywnościowej w krajach okupowanych. 
Mrs.Lothian Small mówiła o Polsce,że racje żywnościowe dla niektórych ka­
tegorii dzieci rgynoszą. pół uncji tygodniowo. Tyfus . szalej e w Rosji i w 
Polsce,To samo pismo donosi o ukazaniu się w języku angielskim Książki 
P*t, Bojownicy w.krainie cieni i śmierci' ,która zawiera zbiór dokumentów 
niemieckich,fotografii i opisów Polski pod_ 'okupacją nibmioeką.Książka 
traktuje^prócz tego- sprawę ekoterminae j i łyd ow„B i skup L iw er po olu, Dr .Dawid 
tak wypaźayię o tej książce:-Są to fakty ustalone po starannych i facho­
wych badaniach i książka ta raczej nie mówi wszystkiego,co się naprawdę 
dzieje-.w .Polsce,niż nrzesadza'1''.

• Hitler ostatnio szuka odprężenia stosunków w kołami katolickimi. 
Dlatego tez polecił Kerri owi,ministrowi spraw kościelnych,by zwolnił 
300 księży,więzionych w Polsce i w Niemczech- i otworzył szereg kościołów. /■'Daily Sketch" • 10.5/. . . . .

Onisując ciężkie bombardowania wojsk ni mieckich w Tunisie,
’■'Daily Express'] /11* 5/ cieszy się, że Niemcy zostali '.ukarani z powietrza 
za bombardowanie Polski w kamnanii wrześniowej i Pranej i,

Tylko _"Daily Mail" /7.5/ zamieszcza nieznany- dotychczas dokument: 
przemówienie Hitlera do . najbliższych współpracowników,wygłoszone na 
kilka dni przed .uderzeniem na Polskę,Pismo dodaje, że dokument ten dowo­
dzi ponad wszelką wątpliwość winę Niemców w rozpętaniu obecnej wojny. 
Hitler podkreślił,że-*oakt z Polską był zawarty tylko no to,by zyskać na czasie.

...'■People*] /9.5/ zamieszcza tygodniowy artykuł Piers England a; uoś- 
więco-ny opowiadaniu .p-wnegó robotnika polskiego,który pracował na robo­
tach przymusowych w .Niemczech.Polacy,gdy są wywożeni na roboty do Nie­

miec, ukrywają swe- prawdziwe zawody,by jak najmniej przyczynić się do \
Wysiłkujtfoj.ennegó Niemiec.Mimo, iż są to. częStokroć v/ysoce wykwalifikowa­
ni ipbotnicy i te.chnl.cy, iż są to częstokroć, wysoce wykwalifikowani ro­
botnicy i technicy, poda ją się' za zupełnie niewykwalifikowanych.Używani są' 
wtedy ho ciężkich robót.ziemnych i bardzo źle odżywiani oraz 'kwaterowani* 
Starają się sabotować pracę.Udają. przed Niemcami tchórzów,padają i kryją 
î§».gdy- pr/.elatuje samolot,.adwet jeśliby to miał być samolot niemiecki. 
Artykuł ten napisany'z. talentem - zajmuje prawie całą kolumnę tygodnika.
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"Polacy w Warszawie używają megafonów" - pisze "Sunday Times"/9. 5/

* nadawaniu w Warszawie programów patriotycznych w r-niu 3-go Maja- przez 
lystem- głośników,zainstalowanych na' ulicach i placach Warszawy przez 
Niemców.0 godzinie 6 pojoł,,ku wielkiej konsternacja Niemców przez głoś­
niki zaczęto nadawać" "Rotę" , przemówienie-okolicznościowe i Hymn Narodowy. 
Tłumy zebrały się na ulicach i słuchały.Audycja została zorganizowana 
przeń Kierownictwo Walki’ Cywilnej ,włączono -się. w sieć megafonową niemiec­
ką.

To same pismo donosi o fali sabotażu w Polsce ,wyrokach uśmierci ,wydar- 
w any "eh i wykonywanych na agentach Gestapo i urzędnikach niemieckich. Prócz 
wykolejenia pociągów,niszczenia cystern z ropą i wielu innych form sabo­
tażu - zalewa się cementem dziurki do kluczy w mieszkaniach niemieckich, 
oblewa się kwasami mundury niemieckie.,przekłówa się opony samochodów.
Niemcy się mszczą i pod Lublinem spalili kilka wsi,wrzucając do płomieni 
dzieci.Ghetto wileńskie zostało "wyewfekuowane".W lipcu I940rą okoł* 40 tys.

i r.1940 w Wilnie nie było ghetta»bo Wilno

"rany oKeoou” /o. o/ awpuyv rada zupełną reorganizację polskiego Mini - 
-tfterstwa Informacji,której dokona min.Kot.na skutek tego*że szereg pism 
polskich w W.Brytanii zaogniało stosunki polsko-rosyjskie.Postanowiono 
'nie zaostrzać cenzury lecz stworzyć "większe poczucie dyscypliny".I ini- 
sterstwo Informacji wejdzie w bliższy kontakt z redakcjami pism,by wstrzy- 
mywad materiał,któryby mógł stkod-zić interesom polskim. Jeśli ten środek 
okaże się bezskutecznym.,przedsięwzięte zostaną ostrzejsze środki zaradcze.

Pismo popołudniowe "Star" /7.5/ zamieszcza mapę krajów’ bałtyckich,na 
której figurują Estonia,Łotwa i Litwa poza obrębem ZSSRjlecz nie ma gra­
nicy ‘polsko-rosyjskie j «

"Daily .Worker" /10.5/ zamieszcza mapę Europy na której Polska figuru­
je bez ziem wschodnich.Państwa bałtyckie też są przyłączone do Rosji. 
Niecałe trzy miesiące temu pismo to umieszczało zupełnie poprawne mapy 
Polski w granicach przedwojennych.

."Zbrodniarz wojenny zastrzelony na u^icy" - pisze "Sunsay Express" 
/9. 5/ . e zamordowaniu gen. Krugera , zastępcy Franka. i szefa Gestapo^ na-Polskę -- 
przez "polski pluton egzekucyjny" w Krakowie.W biały dzień na ulicy„Krako­
wa zastrzelony go z karabinu maszynoweop.Sprawców nie ujęto.Został on 
oskarżony przez Polaków o masowe aresztowania, deportacje ,egzekuc je;-,zamy- 
kanie Żydów w ghettach i organizowanie mordów,rozstrzeliwanie zakładników. 
Był on na- jednym' z pierwszych miejsc listy zbrodniarzy wojennych,ułożonej . 
przez Rządy Państw Sprzy ierzonych. Piso o uważa *że, zabójstwo Krugbro jest 
początkiem "polskiej akcji"represyjnej na szerszą skalę" oraz oznaką,że 
Polacy wierzą W rychłą inwazję Kontynentu."Dowiaduję się dpda.je kores­
pondent - że ruch podziemny w Polsce,zorganizowany został -obbenie na 

1 podstawach wojskowych przez wysłannika Rządu Polskiego w Londynie.Wylądo­
wał on kilka miesięcy temu z samolotu i ułożył czarną listę Niemców,zna­
nych ze swego barbarzyństwa.Każdy z tych Niemców otrzymał wyrok śmierci 
i będą oni straceni przez patriotów kolejno według fuhkcyj,zajmowanych 
w armii okupacyjnej".

Inne pisma również przytaczają wiadomości -o zastrzeleniu Kruegera.
Tak "Daily Telegraph" /12.5/ pusze,że był on mężem zaufania Himmlera,któ- 
ry uważał, że Frank postępował z Polakami zbyt "łagodnie",chociaż -podpi­
sał 150.000 wyroków śmierci w7 ciągu 2 lat.Krueger miał spiclować Franka.' 
Zwiększył1on liczbę obozów koncentracyjnych w Polsce z 22 do 41.

1
nie. było w rekach niemieckich//.




